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Churchill szalej 


zarzucając rządowi angielskiemu ograniczenie „wolności osobistej”, 


Opłata pocztowa uisźczona ryczałtem, 


Nr 225/523) 


to jest broni prawa kapitalistów do nieograniczonego wyzysku 


Na wezwanie brytyjskiego premiera 
Atilee ministrowie handia Eie. wyży- 
wienia Strachey, skarbu Dalton 1 spraw 
zagranicznych Bevin przerwali swoje 
urlopy i powrócili do Londynu, aby 
wziąć udział w naradach rządu. 

+ * a 

W przemówienid radiowym przywód- 

ga konserwatystów brytyjskich Churchill 


„Reynokis News", nazywa przemówie- 
nie Churchilla wezwaniem do sabotowa- 
nia decyzji rządu. Tego rodzaju polityka, 
zdaniem pisma, ma na celu doprowadze- 
mie do nowych wyborów, podczas któ- 
rych nastąpiłaby ostateczna rozgrywka 


zaatakował gwałtownie rząd, zarzuca- 
jąc mu, że ogranicza wolność osobistą 


obywateli. Churchill zapowiedział, że 
jeżeli rząd zdecyduje się na wprowadze- 
nie systemu „totalitarnego“, to spowo- 
diiję nędzę i niedolę galego narodu, a 
przede wszystkim obniżenie stopy życie- 
WE, głód, a co za tym idzie rozpfosze- 
nie i zdgładę narodu. 
Na pytamie, jakie środki Ghiychill Za- 
slasowałby sam w obecnej sytuacji, dd- 
part, Iz uciekłby się do szybkich i ener- 
icznych śródków, ale opartych na po- 


Z Hagi donoszą, że w Indonezji, na 
wyspach Jawie, Sumatrze i Madurze 
trwają w dalszym ciągu gwałtowne wal- 
ki między wojskami holenderskimi a re- 
pubiikańską armią indonezyjską. Z mia- 
rodajnych źródeł donoszą, że liczba za- 
Hitych i rannych w eiągu ostatnich walk 


tzanewaniu „wolności+ jednostki i na 
nwolniej* konkurencji, Naród angielski 


oczekuje zacięta walka o lepsze  jitro, 
dodał ©hurćhH, ale jedyne ocalenie leży 
w liberdfómie. 


SS 

Prasa szeroko komentuje oswiadcze- 
Me Churchitla. Pisma konserwatywne 
oczywiście popierdją twierdzenia swego 
grzywódcy, lecz organ spółdzielców 


a w ZN ZA DRE RNA. 

n a a a 
Hitler miał dzieci? 
Oświadczenie niemieckiego duchownego 

Pewien duchowny niemiecki podczas 
rozprawy w Frankfurcie o przynależność 
do partii hitlerowskiej wspomniał przed 
sądem o „dzieciach Hitleta*, 

Sąd przerwał jego wypowiędzi i zaczął 
się domagać bliższych szczegółów o „nie 
legalnych potomkach Hitlera“. Oswiad- 
czył on wówczas, iż Hitler posiadał wie- 
cej, niż jedno nielegalne dziecko. Qdmó- 
wit jednak ujawnienia personalii matki, 
zaznaczając, iż ojciec jej był jego blis- 
kim przyjacielem. 


DE 
Kuszenie Kanady 
USA pragnie wciągnąć ją do unii pan- 
amerykańskiej 
Wśród uczestników. konferencji pana- 
merykańskiej w Petropolis obserwuje się 
zamierzenia w kierunku pozyskania KWa- 
nady. 
Zaproszenie ma być skierowane oficjal 
nie jeszcze „przed rozpoczęciem konferen 
cji panamerykańskiej w Bogocie w stycz 
niu 1948 r. Senator Vandenberg wyraził 
nadzieję, że Kanada podpisze. również 
pakt obronny dla zamaniiestowania w 
ten sposób całkowitej solidarności półkuli 
zachodniej. 


W Rzymie- opublikowano szczegóły 
zawartego w dniu 14 sierpnia ładu, 
pomiędzy Włochami a Stanami Zjedno- 
czanyini. 

Szczegóły tego układu, skłoniły prasę 
amerykańską oraz część włoskiej do 
szerokiej akcji propagandowej, wychwa 
lającej znaczenie amerykańskiej pomo- 
cy, która ma się m. in. wyrażać w skre- 
Śleniu zobowiązań włoskich w wysoko- 
ści koło 1 miliarda dolarów. * 

Jednakowoż, jak podkreśla: dziennik 
„Avanti“, wydatki włoskie na utrzyma- 
nie armii amerykańskiej oraz osób Wy- 
siędlonych w licznych św dolarów. Zwel | 


conajmniej 500 milionów dolarów. Zwel 
nienie własności włoskiej w Ameryce 


Realizacja nowych 

Jak informuje agencja Reutera, w 
Londynie odbyło się posiedzenie komi- 
tetu zfożonega z przedstawicieli praco- 
dawców i przedstawicieli związków za- 
wgdowych. Na zebraniu osiągnięto po- 
rozumienie w sprawie przedłużenia go- 
dzin pracy, celem zwiększenia produk- 
cji. Na posiedzeniu tym powetał również 


Podczas omawiania polityki Ramadie 
ta na kongresie SFIO, zebrani podzielili 
się na pięć grup. Jedni, o nieznacznej iloś 
ci głosów, domagali się” jeszcze ściślejszej 
współpracy z prawicą, z partiami miesz 
czańskimi — drudzy wystąpili z wnios* 
kiem o udzielenie votum zalania Rama- 
dierowi. 

Grupa „Molleta, gen. sekretarza SFIO, 
skrytykowała tyłko niektóre dziedziny ; 
działalności rządu Ramadiera. Czwarta 
grupa z delegatami Rodanu na czele wy- 


Podwyższają ceny w USA 

Federalna Komisja do spraw handlu 
w Stanach Zjednoczonych, wystąpiła ze 
skargą przeciwko amerykańskiemu trus 
towi stałowemiu, zarzucając mu nadmier 
ne podwyższanie cen oraz „bezprawne 
kombinacje i spiskowanie', w celu unie- 
możliwienia konkurencii. Sarawę wyzna 
czono na 19 września- 


Anglicy muszą więcej pracowa 


między socjalizmem a konserwatyzmem, 
„People“ uważa oskarżenie rządu o to- 
talizm za nonsens. „Observer“ twierdzi, 
że Churchill ma prawo do krytyki, lecz 


poza krytyką nie dał sam żadnego pozy- 


tywnego programi, 


Holandia na wulkanie 


Robotnicy domagają się zaprzestania wojny z Indonezi 
liczby z 


przewyższyła już odpowiednie 
okresu do zawieszenia broni. 


W związku z wojną w Indonezji sytu- 
acja gospodarcza Hotandii pogarsza się 
z każdym dniem. Przez cały kraj prze- 
chodzi fala strajkowa, Ostatnio przer- 


wał pracę przemysł hutniczy. 


Zyskują czy tracą? 


„Pomoc“ USA kosztuje Włochy utratędalszych terenów naf- 
owych i uzależnia republikę od kapitału amerykańskiego 


że Włochy 
przeznaczą odinrożone fundusze na za- 
kyp towarów wyłącznie w Stanach Zjed 


nastąpiło z zagirzeżeniem, 


nóczonych. 


Jedna z klauzul układu domaga się od 


rządu włoskiego odszkodowań za straty, 
poniesione przez obywateli amerykań- 
skich w ich majątku na terytorium 
Włoch w wyniku wojny. Klauzula ta od- 
nosi się w pierwszyim rzędzie do intere- 
sów amerykańskich kompanii nafto- 
wych. : 

Jak podkreśla dziennik „Globo“, to- 
warzystwa naftowe USA zamierzają 
zużyć uzyskane w ten sposób- fundusze 
na zakup dalszych włoskich terenów ra- 
finerii naftowych. 


ustaw rządowych 
projetk nowego systemy pracy, według 
którego robotnicy nie mogliby dobrowol 
nie porzucać pracy w kluczowych gałę* 
ziach przemysłu. Również przyjmowa- 
mie nowych pracowników do tego rodza- 
ju przemysłu mogłoby się odbywać je- 
dynie za pośrednictwem giełdy pracy. 


Brak zgody wśród socjalistów 


Opinie dotyczące Ramadiera są podzielone 


stąpiła z ostrą krytyką rządu i domagała 
się jego ustąpienia. Wreszcie najbardziej 
liczna piąta grupa wystąpiła z fezolucją 
domagającą się utworzenia irontu ludo- 
wego i współpracy obu partii. 

Brak jednomyślności, rozbicie na gru- 
py spowodował, że żadna rezolucja nie 
otrzymała bezwzględnej większości. Rezo 
lucje Molleta i drugiej grupy miały naj- 
więcej głośów — nad tymi rezolucjam; 
odbędzie się jeszcze raz głosowanie- 


P.K. P. R. 


(H. Or.) Pisało się już nie raz, nie 
dwa, o słynnym PKPR. w Anglii. (Jed- 
ni go nazywają Polskim Korpusem 
Przysposobienia Roboczego, inni... Pol- 
skim Korpusem Przygnębienia i Rozpa= 
paczy). Ale temat jest zbyt ważny 
zbyt istotny — choć bołesny j grotes- 
kawy zarązem — dla naszej polskiej 
rzeczywistości, by znowu doń nie po- 
wracać, 

Tym razem nastręczyła go natn-kró- 
tka wiadomość o 1000 (tysiącu) b. pol- 
skich żołnierzy į podoficerów, którzy 
odbyli już norinalne i wymagane prze- 
szkolenie do górniczej pracy w kopal- 
niach węgla. Niestety — nie mogą jej 
otrzymać, gdyż NIE ZGADZAJĄ SIĘ 
na to dotąd angielskie, lokałne Związki 
Zawodowe. 

Pomyślmiy — czyż to nie jest rzeczy” 
wiscie historia z nieprawdoepodabnega 
zdarżenia, tragiczna jakaś groteska? 

Polski przemysł węglowy stoi dziś 
na pierwszym miejscu w Europie. Wy- 
dajność pracy górnika polskiego jest 
—- jak stwierdziły źródła miedzynaro* 
dowe — najwyższa. | ciągle jeszcze 
— brak nam rak do pracy. Nietylko W 
przetnyśle węglowym, ale we wszy- 
stkich innycir przemysłach, we wszy” 
stkich innych działach gospodarki na- 
rodowej. Równocześnie zaś w Anglii, 
tysiące naszych — oturmanionych, za- 
straszonych, uporczywie obliegiwanych 
przez tamtejszych „wodzów* į „prezy= 
dóntów* —— rodaków w ciężkim trudzie 
zdobywa fachową umiejętność pracy 
rąk. „czarnoroboczą* wiedzę w tym 
celu, by albo isé na wyzysk i ponie- 
wierke do rozmaitych Kanad, lub też 
czękać aż wreszcie Brytyjczycy łaska= 
wie zezwolą tym „uciążliwym cudzo- 
ziemcom* na pracę w pocie czola na 
nich, panów świata. i 

Czyż może być ironia bardziej gorz- 
ka, głupota bardziej zadziwiająca, na- 
iwność i bezbronność tych mas ludz- 
kich tych Polaków z urodzenia i praco- 
witego życia najmocniej do naszej ro- 
„kofażczej i chłopskiej Polski przynajeż- 
nych — bardziej godna litości? 

Chciałoby się wyciągnąć do nich rg- 
ce i wołać į krzyczeć: 

„Wracajcie! Przyjeżdżajcie! W Poł- 
sce i dła Polski maniy tu pracy wbród! 
I chleba, polskiego chleba dfa wszy- 
stkich starczy, A na swojej rodzonej 
ziemi będziecie panami i gospodarzaini, 
nie pogardliwie tolerowanymi obcokra- 
jowcami!!!” , 

Ale cóż? Do nich te słowa nie dojdą. 
Oni ich nie usłyszą. Dla nich są pisma 
etmigracyjne, według których, kto jesz- 
cze w Pofsce dotąd z głodu nie utiarł, 
to dawno już na „syber“ został zesta“ 
ny lub ną zsyłkę czeka. Bo nawet naj- 
zacieklejszy z uredzenia wróg Polski 
nie potrafi takich i tyle potwornych 
bredni o niej wymyśleć i napisać, jak 
wypisują i dekłamują ci dobrze sytu* 
owani, dobrze wykarmieni, nie potrze- 
bujący więc pracy w angielskich kopal- 
niach — emigracyjni prowodyrzy, „ro” 
dacy*... i 

Kiedyś się oni wykończą. Ale na ich 
trumnach nie bedzie — jak się spodzie- 
waja — laurowych wieńców. Ciężkim 
kamieniem legną na nich KRZYWDA 
I OSZUSTWO, których w imię swoich 
ciasnych interesów i żądzy władzy, 
ŻĄDZY PANOWANIA, dopuszczają 
się na setkach tysięcy swoich i naszych 
braci. 


Nową pożyczkę 


chce zaciągnąć Anglia od USA 

W londyńskich kołach politycznych pa 
nuje przekonanie, iż niedzielne nadzwy* 
czajne posiedzenie gabinetu brytyjskiego 
związane było również ze sprawą sytua- 
cji finansowej Anglii oraz ewentuałnych 
star: ; o uzyskanie nowej pożyczki doła- 
rowej w Stanach Zjednoczonych. Potwier 
dzeniem tych przypuszczeń jest fakt nie- 
spodziewanego wyjazdu samolotem za- 
słępcy gubernatora Banku Angielskiego 
do Waszyngtonu na konierencję finanso 
wą angło-amerykańską, która rozpoczy” 
ma sie w noniedziałek. 


| 


Air 2 umawia WRZE 


EXPRESS ILUSTR 


A przedewszystkim od tego, jak się odnosimy 


4 do otoczenia: do żony, męża, dzieci i kolegów 


Każdy człowiek pragnie być w życiu 
szczęśliwy. 
ścia w młodości, ady nie spotkało nas 
jeszcze wiele rozczarowań, 
zawsze wydaje się piękny, a ludzie — 
dobrzy, uczciwi i przyzwoici, 

Ale tak jak różny jest jeden człowiek” 
od drugiego, pod względem upodobań, 
wrażliwości, uczuciowości, kultury i tpa 
ták różne jest owo szczęście, jakiego 
pragnie dla siebie i swych najbliższych. 

Jedni twierdzą że szczęście nosi każ- 
dy sam w sobie,-inni powiadają, że lo 
tylko przypadek, przeznaczenie, los, 
jeszcze inni uważają, że można być 
szczęśliwym, jeśli się tego chce napraw- 
de — trzeba tylko mieć silną wolę i skon 
centrować swój wysiłek w tym kierun- 
ku. 

a Szczęście to pojęcie niezmiernie sze- 
rokie Obejmuje ono wszystko, Nasze 
życie prywatne, naszą pracę, życie spo- 
łeczne, zdrowie, przyjaźń i miłość, Ta 


też nietylko sprawy ważne decyduja o | 


tym, czy czujemy się szezęśliwi, a przes 
dewszystkim tysiączne drobiazgi życia 
codziennego. 

Co najczęściej zaciemnia : 
pożycia małżeńskiego? Drobiazgi, ço- 
dzienne drobiazgi, które zatruwają ży 
cię, 

Niezbyt ozęsto: zdarza się widzieć mał 
żeństwo, w którym żona pragnie przede 
wszystkim, aby jej mąż byl szczęśliwy i 
naodwrót. Pochlonięci wielką ilością klo 
potów į trudności życiowych, poprostu 
file mają czasu, aby się nad tym zagadnie 
niem zastanowić i nie myślą o tym, jak 
łatwo jest wnieść do wspólnego życia 
wiele chwii jasnych, dobrych i szczęśli- 
wych. A š 
Choćby przez wyeliminowanie z eo: 
dziemego „jadłospisu nieustannych wy 
mówek, pretensji, żalów I — nauk nto- 
ralnych, Prawie każdy mąż, uważa 28 
swój święty obowiązek wygłaszać pod 
radresem żony sentencje w rodzaju: 


harmonię 


— Nic nie rozumiesz, zajmij się lepiej 


Szczególnie marzy o szczę: | kuchnią, 


—- Baby, to nie nie robią, tylko plot- 


gdy świat | kują.' 


— Wszystkie macie ptasie mózgi į t.d. 
r Kd, 

Trudno, aby tego rodzaju „komple- 
menty“ działały na żonę uszczęśliwia- 
taco, Niestety, I żony nie bywają lepsze. 
olo, typowe próbki: 

— Wszyscy mężczyźni to egoiści į za- 
rozuiniatcy, 

— Każda ladna kobieta zrobi z wami 
ca jej się podoba, 

— Jak się ze mną żeniłeś, to byłeś zu- 
pełnie inny i td. j 

Gdyby małżonkowie zechcieli odrzu- 
GE od siebie to pragnienie faszerowania 

nawzajem takimi | innymi „złotymi 
piyślaąmi*, o 'leż życie byloby przyjem- 
mejzę! 

Umieć zachować właściwą hierarchję 
i umiar — to jedna z tajemnie, 


o  „——— a 


EPrAW 


Renagat skazany na Śmier 


jwobec ludzi obcych, nazewnatrz, 


ape mocą której można osiągnać, jeżeli 
im nie „szczęście, to przynajmniej za- 
duwcalenie — a to bajizo wiele. 

Razi nas to i owo w mężu, lub żonie? 
— zdobadźmy się na uśmiech, Nie zło- 
siwy jednak, lecz przyjazny i wesoły. 
Wyzbądźmy się blęnego i. krzywdzące 
to mniemania, że grzeczność, uprzej- 
mość i delikatność obowiązują nas tylko 
Nie- 
prawdą! Zasiugują na. nią przederwszy- 
stsim nasi najbliżsi, 

Gzy współżycie domowe, pozbawione 
*krępowania i konwenansów, w „pałlło- 
5 must cechować  szorstkość, 
yżliwość i utyskiwanie? — Zasfa- 
rewmy się nad tym, dlaczego często na- 
rzekamiy, że jesteśniv nieszczęśliwi i ile 
jest w tym naszej własnej winy, tekce- 
ważesia przez nas samych osobistego 
szezęszia, którego pragniemy, ale dla. 
zdobycia któręgo, nie chtemy nie po- 
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Ż cchostrzelnego karahinu zabijał w ężniów 


Rudoli Malysz, 
w Bielsku, z chwilą zajęcia terenów pol- 
skich przez okupanta, zgłosił swoją 
przynałeżnośćgdo narodu niemieckiego i 
zaofiarował ocholniczo usługi w charak 


terze tlumącza, Już w marci 1940 rz 
zostaje czlonkiem SS. x 


Przeszedł „praklyczne przeszkolenie” 
w Dachaun i Oranienburgn, skąd po 
ehlubnych wynikach został przęrjesiony 
do Oświęcimia, Tu w słopniu Unter- 
scharfuehrera pełnił oficjalnie obowiązki 
cenzora, należąę jednocześnie do załogi 
strazniczej. Na stanowisku tym Wy: 
trwał od lipca 1940 r. do 24 stycznia 
1945 r. 

Małysz sądzony był za swoje zbrod- 
nie przez Sąd Okręgowy w Łodzi, Akt 


urodzony w 1905. r, |oskarzenia 


zarza mu m. in. bicie i 
znęcanie się nad więźniami, a szczegól- 
nie stosowanie szeregu okrucieństw w 
stosunku do młodych Polaków, pocho- 
dzących z Bydgoszczy. 

Eskortował samochodami więźniów 
do kamer gazowych i wspólnie z katami 
Oświęcimia — Amnayerem i Paliczem 
dokonywał egzekucji w bloku XI. Mie- 
wał przy sobie cichostrzelny karabin, a 
da czestych „zabaw* należało strzelanie 
do więźniów, ciągnących walce dla 


ubijania drogi. 


Na przewodzie sądowym zbrodnie Ma 
łysza zostały udowodnione. Sąd skazał 
go na karę Śmierci, 

Rozprawie przewodniczy! sędzia Ga- 
rus, oskarżał prokurator Śmiarowski. 
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Szczęście zależy od „drobiazgów! nasze Teo 


URSZULKA Z TOMASZOWA: Prosze zwrócić 
się do Robotniczego Toworzystwi Przyjd.tół 
Dzieci, Łódź, ul. Piotrkowska 165, Trudzc nam 
szeczywiście radzić, gdyż z listu Pani wyni- 
ka, że jest Pani zdecydowaną oddać drietko, 
Jesteśmy jednak zdania, że włośnie córeczka 
Pani, G nie kio inny, powinna steć się dia 
Pani szczęściem ? celem życia. Trudno non 
zrozumieć, że kochając dziecko. 
pracować no jego utrzymanie, gdyż jas Pa! 
zdrowa i młoda, może Pant my/lać ivm. 
aby je oddać „na własność” jak Pan! piza 
Bardzo nos zmartwi! Pan? list i momy ocdzia 
je, że Pani przemyśli jeszcze lę soruwę 


* 
x 


A. MRÓWCZYŃSKI: Trudno jes! nam dys. 
kutować z Panem, gdyż wyrażo Pan swoje 
opinie w sposób bardzo otbitralny I aq.esyw 
ny, Czytając Express, mógł Pan a'ewa cliwie 
zauważyć, że nie iesteśmy bezkrylycza! ani 
w gtesunku do Monopolu Tytoniowego, ant 
leż innych instyiucij, czy urzędników poszczę 
gó!lrych urzędów, kiórzy niewłościwie waktu 
Ją interesantów. To iednak co Pan pisse, jest 
dowodem, że nie interesuje się Pan zagadnie 
iiam? gospodarczymi absolutnie Gdyby by 
ło naczej, sady Pana nie byłyby tak powierz 
chówne i pozbowione jakichkolwiek podsław, 

* e £ 

ZMARTWIONA ZOSIA Z ŁODZI: Niech Pa: 
|ul przez jakiś cząs nie myje tworzy wodą, 
ko wyciera watką, nasyconą parating. Aby 
|oczy przestały być zaczerwienione i zmęczo 
| na, proszę Wieczorem kłaść na kilkanaście mf 
aut kompresy z kwosu bornego. 

4 = * 

STAŁY CZYTELNIK Z UL. DOROTY: Wszyst 
kie fntormocje dotyczące konkursu, znajdzie 
i Pon, jako nasz staty Czytelnik w Exp.essię, 
we właściwej porze. 
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MARIANNA PLATEK: Must Pani zwrócić się 
do Ministerstwa S$prow Zagranicznych w War 
szawie, badź listownie, bądź osobiście 


Konkurs 
Szkolny 


Kupon Nr 23 


| Wyciąć i zachować ! 


a nn m w wz 


Andrzej Zański 
b TAN 


Piękna pani stała się zuchwała. 
bardzo szczęśliwa i nie 


przed obcymi taić ogromu swego 6ZCcZę* | 


ścią. | m 
Wypiękniała jeszcze | z je57cze WIĘK: 


Byla | 
zamierzała |przez 


szą starannością (jeśli to wogóle byio | 


dobierała kolory sukien da 
swoich czarnych, przepastnych oczu, 
rozzłoconych  niespokajnymi ogiikami, 
I wysoko podnosiła głowę do góry, kie- 
dy, trzymając pod ramię Erwina, wcho- 
dzila z nim razem do kawiarni. E 

Tylko przed Tomem usiłowała zataić 
prawdę i ile razy spotykała go, wasiy 
agniki jej źrenic, 

Tom Hukan, nie- był jednak 
Obserwując żonę, nie mógł nie zalwa- 
żyć, że zmieniła się jeszcze bardziej. 

Był oddawna przyzwyczajony do jel 
chłody i wyniosłości, Ale dawniej. od 
czasy do czasu znajdowała dla niego ja- 
kieś jeśli nie ciepłe, to przynajmniej 


możliwe) 


grzeczne slowa, a kiedy bral ja w obję- 


cia, pozwalała mu się całować, Teraz 
wynajdywała sto pretekstów, ażeby nie 
dopuścić do bardziej imtymnego zbliże: 
nia, a niechęć jej była tak jawna, że 
Tom Hukan nie mógł nie zastanowić 
się nad przyczynami tej metamoriozy. 
— Czyżby Wera pokochała: kogoś in: 
nego? — opadły go złe przeczucia. 


Í 


ślepy. , 


‚fabryki, 


477) 


że nie jest 
Werę kochany. Teraz jednak za 
żadną cenę nie mógł pogodzić się z tym, 
że istnieje ktoś, kto posiadl jej wzglę- 
dy. 5 

Ktoś w ezyich ramionach rozpłomie- 
nia?się ta zawsze chłodna przy nim i nie 
chętna kobieta... 

Zdeprymowany, zaczal zaniedbywać 
fabrykę. i 4 

W swoim ogromnym biurze siedzial 
apalyczny przy biurku, ale zámiašt 
przejrzeć raporty majstrów * mrágazy- 
nierów, zastanawiał się nad najbardzie! 
ważna dla niewo sprawa: czy Wera me 
kochanka i Klo jest tym wybranym? 

On, taki pedant, wymykał się teraz z 
wpadał na chwilę do domu w 
1adziei, że może spalka tam żonę. 

Ale wielki, bogato urządzony dom jes 
go był pusty | martwy, a na pytanie pa- 
na, czy jego żona jest w domu, mie- 
zmiennie odpowiadała pokojówka: 

— Wyszła właśnie przed chwilą! 

Ogromny Hukan — tak jak kiedyś 
mały, zasuszony Robert Dalmirski — 


Oswoił się juź z myślą, 


wchadził do biiduaru swojej żony, siadał 
ciężko na fotelu i czekał niewiadomo. aa 
co. 

Przez chwilę spoglądał na ogrońine 


zwierciadło, jak gdyby w jego tafli doj- 


rzał odbicie pieknej twarzy i głębokich 
oczu, ponad którymi czernią się dwa lit- 
ki czarnych, zrośnietych ze sobą brwi, 

W szalach spały kołory i wspomnie- 
nia: Oto cyklamenowa suknia balowa, 
taką sama jak ta, w jakiej zobaczył fa 
po raz pierwszy. A to powiewny poemat 
koloru przekwiłających hyacentów;: A 
to-suknia barwy przydymionych tapa- 
żów, I całe mnóstwo toalet tak czar- 
nych, jak czarne są włosy Wery.. 

lle razy Tom dotknął dzisiaj ramion 
swojej pięknej żony, ta wzdrygała się 
i odsuwała niechętnie. Ale Hukan ko- 
cha ja dalej. I, ażeby oszukać teraz 
swoje tęsknoty, gładzi ciężką ręką Wi- 
szące w szalie jedwabie, pachnące per- 
fumami „Narcisse Noir“ wong, jaką 
przesycone było jej ciało. 

Wera powraca zazwyczaj do domu 
bardzo późno, Jest wyraźnie rozbawio- 
na, ale chmurnieje momentalnie, kiedy 
maż ją zapyta: 

— Skąd wracasz? Gdzie bawiłaś tak 
dlugo? - 

Piękna pani nie ma zamiaru ttuma- 
czyć się, Wzrusza pogardliwie ramiona- 
mi i powiada: 

— Gdzie mogłam być? — najpierw u 
matki, a potem trochę w „kawiarni. 

— Z kim? 

— Ach, daj mi spokój z tym nieznoś- 
nym śledztwem! Nie urodziłam się, jako 
ofiara Świętej inkwizycji — odpowiada 
Wera i wychodzi z pokoju zatrzaskując 
za sobą drzwi. 3 
W pustej sypialni (bo Ewa śpi w swoim 
buduarze) Tom Hukan siedzi dalej 6a* 
motny i zastanawia się nad najbardziej 
dla niego bolesną zagadką, 

-— Czy Wera ma kochanka? i kto nim 
jeste 

Czasem intuicja powiada, że tym Wy- 
branym jest Erwin Ritter vón Falken- 


burg, który zanadto demonstracyjnie 
asystuje teraz jego żonie, 

Nie ma jednak na to dowodów: a nuż 
adoracja von Falkenbirga jest czysto 
platoniczna? A ponieważ lubimy nagi- 
nać fakty da naszych życzeń, trzeżwy 
realista Tom Hukan pociesza się myślą, 
że'tych dwojga nie łączy w istocie nic 
intymnie jszego,., 


Pożera go jednak niepewność, trawi 
jak zły ogień zazdrość. Nie jest szczę: 
śliwy syn Krystyny: dochodzi coraz bar« 
dziei do wnioski, że jego małżeństwa 
z Wera było pomyłką, 

Tak wyglądał jego psychiczny stan, 
kieay — a stało się to w jakieś jesienne 
popołudnie zupełnie przypadkowa 
zpofkał na ulicy Marszałkowskiej Mi- 
chalińę Berdyszównę. 


Mieszkali w jednym mieście, ale War- 
szawą jest ogromna i nie łatwo jest ode 
naleźć w niej nawet tego, kożo się: szu- 
ka: a Michalina Berdyszówna  instyn= 
ktownie unikała tej dzielnicy, gdzie mo- 
gla spotkać się ze swoim dawnym ko- 
chankiem. NZ 

Dwa, trzy razy Widziałą go wpraw- 
dzie z daleka, jak szedł ogromny, o głowę 
przerastający innych przechodniów, za 
każdym jednak razem Skręcała w naj- 
bliższą bramę, ażeby uniknąć tego, co 
mogło być bardzo mile, ale i bolezn 
przy tym, s 

Nie, nie cłcłała za Żadna cenę od- 
świeżać tamtych wspomnień, które i tak 
jeszcze — niby źle zagojona rana — 
dręczyły i bolały ją: 


Dziś jednak zetknęli się tak niespo 
dziewanie, że nie można bylo poniy 


śleć nawet o odwrocie. 
Tom Hukan zdjął szybkę kapelusz I 
przystanął. 
(D. c. ne) 


I 


adwokatem. 
panom dług | za Walutowicz? 

WACEK: — A co cię obchodzi? Grunt, 
że przysłał lotsę! 


ADWOKAT: — Jestem 
Pan Walutowicz zwraca 
wraz z procentami! 

WACEK: — Co? Hm... Dziękuję! 


Pan Plotkarski 


Gdy pan Plotkarski usta otwiera, 
Język ma dłuższy ad solitera, 
Buja i straszy, straszy į buja 
Ciotkę i brata, matkę į wuja. 


Buja, że wojna niedługo będzie, 
Wszędzie; w Londynie, w Persji, w Os- 
tendzie, 


W Turcji, w Hiszpanii i w Kurdystanie 


Tudzież w Paryżu i w Plotkistanie. 


W barze, w kawiarni bujacz — jegomość 
Wyssaną z palca puszcza wiadomość. 
Tyle już z palca wyssał bujania, 

Że schudł, jak tyka, paluszek drania. 


A kto ma ośle uszy, ten wierzy 

Jegomościowji, co plotki szerzy, 

Obywatele, plotce nie wierzcie, 

Dajcie Plotkarskim miejsce w areszcie! 
WŁODZIMIERZ SŁOBODNIK. 


Komisje lekarskie 
zostana niebawem powiększone 
Jak się dowiadujemy, Ubezpieczałnia 
Społeczna przystąpiła już do zwiększe= 

nia ilości ; składu komisji lekarskich. 
Komisje te będą pracowały nie jak do 
tąd po 8—4 godziny, ale przez cały 
dzień. Kierowani będą na nie chorzy, 
których stan zdrowia, według orzeczeń 
iekarzy domowych, wymaga zwolnienia 
z pracy na dłużej niż na 6 dni oraz cho- 
rzy, co do których lekarze uznają za ko- 
mieczne zwołanie narady lekarskiej. 
Jak więc z tego wynika, komisje te 
będą mialy do spełnienia dwie bardzo 
poważne role, Z jednej strony będą 
czuwały nad tym, aby nie były popełnia- 
ne wykroczenia na tle zwalniania z pra- 
cy, a poza tym będą wielkim udogodnie= 
niem dla ubezpieczonych w wypadku 
skomplikowanej choroby, wymagającej 
karsylium lekarskiego. (k) 


Pomocnicy Biebowa 


stana wkrótce przed sądem 

Prokuratura Sądu Okręgowego w Ño- 
dzi ukończyła dochodzenie w sprawie 
zastępców Hansa Bichowa i jego naj: 
bliższych kamrałów: Franza Antona 
Otto Seiferta, członka NSDAP i Ericha 
Czarniufi, Obydwaj piastowali kierowni- 
cze stanowiska w Ghettoverwaltung w 
Łódzi, 

W sprawie tej zeznawał biegły z Ko- 
misji Historycznej. 

Podstawą prawną procesu poza kon- 
kretnymi zbrodniami, dokonanymi przez 
obydwy wymienionych będzie prawo- 
mocny wyrok Sadu Okręgowego w Lo- 
dzi, Wznający Ghettoverwaltung za orga 
nieacje zbrodniczą. 

JSZZOZAĘ: TE PTLEZIE ZAWOĘ IZ DYDDA CZ OE NSE. 


Dyżury aptek 


Dzistejszaj nocy dyżurują mastępuiące apteki: 
Rembielińskiego (Andrzeja 28], Szymańskiego [Rot 
kiołfńska 8| Zundelewicza (Piotrkowska 25), Szbn 
danbucha (Srebrzyńska 67), Kasperkiewicza [Zgier- 
ska 54), Lipićca (Piotrzowska 193), Pastotowej (La- 
giewnicka 120), Pawłowskiego (Piotrkowska 307). 


PRZYGODY WICKA i 


T gł 


E AR pI 
NEC: 


WICEK: — Co, ca? Jaki dług? Cóż to 


bame domu są od kilku dni wprost 
niepocieszone: w mieście brakuje masła, 


po które nieraz trzeba wystawać w ko- 


lejce po dwie i więcej godzin, 

Przyczyny, które spowodowały to zja- 
wisko, są bardzo 
specyficzne, 

Dużo do powiedzenia ma tu ostatnia 
długotrwała susza„ Trawa na łąkach 
powysychała i krowy, pozbawione natu- 
ralnego pożywienia, poczęły dawać 
mniej <a 


EXPRESS ILUST Fè 


charakterystyczne i 


WA 


a 


kuchni, a forsa mieszka w pokoju... 
WICEK: — Tak chciałeś!.. Jesteśmy 
niewolnikami kapitału... 


Dlaczego brak masła? 


Z2 kilka dni spodziewane jest nasycenie rynku tym artykułem. — 
Ciekawe kombinacje w związku z wysokimi cenami siana 


Więkezą jednak rolę odegrał bez wat- 
pienia odpływ masła na rynki droższe, 
gdzie ceny tego artykułu są wyższe niż 
w Łodzi. 

Do 15 bm. maslo śmietankowe koszto 
walo w naszym mieście 480 zł, a osełko 
we — 860 zł. W tym samym czasie W 
innych dzielnicach kraju cenv kształło- 
wały się niżej. W Katowicach na przy- 
kład masło śmietankowe kosztował 
510 zł, a osełkowe — 380 zł, 


Zachęciło to rozmaitych kombinato- 


Żeby chleba starczyło... 


Skup zboża przez Fundusz Aprowizacyjny 


Jesteśmy po żniwach. I już dziś konie- 
czne jest racjonalne zaplanowanie gospo 
dalki zbożem, aby obecne nadwyżki zbo- 
ża zostawić nie tylko na zimę, lecz i na 
przednówek. Zapobiegnie to spekula- 
cji i udostępni wszystkim odbiorcom 
kupno chleba po najniższej cenie. Do 
akcji tej przystąpił Fundusz Aprowiza- 
cyjńy. opierając się o aparat spółdziel- 
«zy.. >poldzielnie rolniczo-handlowe dys 
panują wiasnymi magazynami j elewa- 
Ora, j 


Puñkłami skupu nadwyżek zboża Jest 
280 miynów ,Społem*, 540 spółdzielni 
rolniczo - handlowych, 292 spółdzielni 
Sanioromócy Chłopskiej i 271 oddzia- 
iów „Społem. Sieć ta w miarę potrze- 
by może być jeszcze bardziej rozsze- 
rzona. 

W tych warunkach akcja skupu j wal- 
ki ze spekulacją ma wszelkie szanse po- 
wodzenia. 


Śledzie z Danii i Norwegii 


będą wydawane na 


kartki żywnościowe 


Centrala Rybna wiosną rb. zamówi. | Dla zrealizowania zawartej transakcji 


ła śledzie solane i świeże w Norwegii i 
Danii w wysokości ok. 16.000 ton. Za- 
ledwie mała część ogólnego zamówie- 
nia przybyła da Polski na początku lata. 
Dalsze transporty wstrzymano ze wzglę 
du na upalne lato. W międzyczasie 
mnożniki walutowe uległy zmianie, wo- 
bec czega kredyty uzyskane przez Cen- 
tralę Rybną na ten cel okazały się nie- 
wystarczające, 


między Polską a Norwegią i Danią, Cen 
trala Rybna otrzymała nowe kredyty 
550 milłonów zł, Kredvty te umożliwią 
otrzymanie dalszych transportów śledzi 
solonych i świeżych, które po przybycit! 
do kraju bedą rozdzielane w ramach 
kartkowych przydziałów _ żywhościo- 
wych między pracującą ludność, 


—_„— 


Jak należy gotować kawę 


Wskutek małej zmiany, robotnicy kop. „Wawel“ 
osiągnęli niezwykłe rezultaty 


Niestety wielkie usprawnienia i wy- 
nalazki powodują wielkie oszczędności, 
często bowiem rezultatom oszczędnej 
pracy kiikuseł tysięcy pracowników w 
przeinyśle węglowym nie dorówna war- 
jość nawet kilku większych wynalaz- 
ków. 

Jako przykład takiego drobnego, a nie 
zwykle cennego w skutkach usprawnie- 
nia może służyć pomysł ob. Kierbusa 
Alonsa i Pudło Stefana, robotników 
kop. „Walenty — Wawel“. Wymienieni 
zainteresowali sie sposobem gotowania 
kawy dla robotników i sprawą czyszcze- 


nia kotla. W rezultacie przerobili kociał 
i powiększyli powierzchnię ogrzewalną, 
osiągając w ten sposób możność goto- 
wana 300 itr. kawy w 15 minutach, za- 
miast — jak poprzednio — w ciągu 3 
godzin. 

Dodatkowo przyczynili się do usunię- 
cia zwyczaju gotowania kawy w wofe- 
czkach, podnieśli jej smak o 100 proc. 
Za'nieresowali szerzej swoim pomysłem 
CZPW,, który wyda w lej mierze szcze- 
gółowe wskazówki dla wszystkich za- 
kładów. . 


CK 


ADWOKAT: — Przynoszę spadek pa 

cioci Kloci z Ameryki! | 
WICEK: — To nie nasza ciocia!.. 
ADWOKAT: — A właśnie panów! 


rów do skupywania i wywożenia masła 
z tereny Łodzi, co rzecz jasna nie mo* 
gło pozostać bez wpływu na zaopatrze= 
nie rynku łódzkiego. 

Bardzo ważnym powodem, który dos 
prowadził do zmniejszenia się ilości ma- 
sła na naszym rynku jest też nienormal 
mie wysoka cena siana. Dlatego mówi- 
my nienormalna, bo gdzie indziej siano 
jest znacznie tańsze. 3 

Podczas gdy w Bydgoszczy siano 
kosztuje 600 zł. 100 kg, a Poznaniu 
675 zł. i td, w Łodzi cena jego wynosi 
około 900 zł. 

Daprowadziło to do tego, że wieśnia< 
cy, zamiast normalnie karmić krowy” 
świeżą trawą, wolą je niedokarmiać, 
gdyż ze sprzedaży siana uzyskują znacz 
nie wieksze korzyści materialne, niż ze 
sprzedaży mleka, czy masła! 

Zjawisko to jest ze wszechmiar nie 
pożądane i szkodliwe, kryje bowiem za 
sobą jeszcze jedno poważne niebezpie- 
czeństwo. Siano gromadzone jest dla 
celów spekulacyjnych i zachodzi obawa, 
że zimą cena jego tak wzrośnie, że spoż 
wóduje drożyznę-masła | mleka. 

Potrzeby ludności wymagają więc; 
aby sprawą tą zainteresowały się kom= 
petenire czynniki. Siano winno stanieć, 
aby nie było ono przedmiotem pasku i po 
wodem pozbawiania krów naturalnego 
obecnie pożywienią tj. świeżej trawy. 

Według opinii fachowców w ciagu 
najbliższych kilku dni sytuacja na tym 
odcinku winna ulec pewhej poprawie. 
Od 15 bm. bowiem Komisja Cennikową 
na m. Łódź podwyższyła o 20 zł. cenę 
masła, to też obecnie nie bedzie się już 
kalkulowało wywożenie tego artykułu 
do innych dzielnic kraju. 

Całkowite zaś unormowanie sytuacji 
na rynku maślarskim nastapi dopiero 
wówczas, gdy siano nie będzie u nas 
droższe, niż gdzieindziej i gdy wieśniak, 
zamiast gromadzić ten artykuł dla ce- 
lów spekulacyjnych będzie normalnie 
odżywiał krowy, które też dadzą więcej 
mleka, a tym samym rynek otrzyma 
większe ilości masła, (5) 


2 notatnika reportera 


wezotaj, w domu przy ul. Nawrof 56, w 
mfeszkoniach ob. Makowskiej Zntit I ob. Wil- 
ke Józefa, stropy grózity zawcileniem. Zaalar 
mowane Pogotowie Budowlane stropy podstem 
płowało, zapobiegając w ten sposób jeszcze 
jednej katostrolie. 

. . . 

W sobotę. w późnych godzinach wisczor- 
nych, wyskoczyła z tramwaju na Placu Le- 
onarda, mieszkanka Pabianic (ul. Buwgły 4) 
ob. Kowalska Heleną, Dostała się pod kole 
trdmwojowe f uległa ciężkim rbrażeniom. Wa 
zwane Pogotowie Miejkkie odwlozło ją do 
szpiłała Św. Jana. 

Jeszcze jedno przestroga dla wezystkich 
lekkomyślnych obywateli, lamiqcych przepisy 
i wsknkujących lub wyskakutących z romwa 
jów, klóre s4 w biegu 
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< D puchar Ś. p. Kałuży pomiędzy repre- 


_ żyny stołecznej, 


Str 4 
Warszawa-Kraków 3:3 (2:2) 


to sukces stolicy 
Rozegrany w dniu wczorajszym mecz 


zentacjami Karszawy i Krakowa zakoń- 


czył się nieoczekiwanym sukcesem dru- 
która potrafiła groż- 
nemu przeciwnikowi urwać jeden punkt. 
Ogólnie liczono się z sukcesem Krako- 
wa, Bramki dla Warszawy zdobyli: Och 
imański, fwicarz i Górski, dla Krakowa 
Parpan, Bobula i Kohut. W drużynie 
krakowskiej zupełnie zawiedli „muro- 
wani* kandydaci do reprezentacji Pol- 
ski Gędłek i Gracz. Jak widzimy nie 
wesołe horoskopy przed meczem z Cze- 
chami. Sędzia zawodów p. Kowalski z 
Łodzi poza małymi pomyłkami zadowo- 
sł, Widziów okoio 20.000. 


Kto zwycięży? 
Łódź może pokonać Slask ale trzeba 
walczyć 


Niespodzianki szczególnie w piłce nożnej 
sa bardzo możliwe i częsło się zdarzają. Wczo 
raj Warszawa zremisowała z Krakowem, a 
co będzie dzlś? Czy Łódź potrafi na własnym 
terenie pokonać Śląsk, czy choćby zremiso- 
wać? Oto pytanie, które od kilku dni nurtuje 
opinie sportową naszego miasta. Teoretycz- 
mie rzecz biorąc, rachując jak to mówią „z 
ołówkiem w reku", nie mamy wiele szans na 
sukces. Przecież nasz dzisiejszy przeciwnik 
potrafił uzyskoć wynik remisowy z reprezen- 
tacja Rumunii, która pokonała drużynę Pols- 
ką. Ci sami gracze zagrają dziś w Łodzi. Na 
przeciw nich Łódż wystawia najsilniejszą bez 
woatpłenia jedenastkę na jaką ją stać w te] 
chwili. Podleczył swoje „rany” również Baran 
1 obiecnje jutro zameldować się na hoisku 

"w pelnej formie. Mamy Hogendorfa na pra- 
wym skrzydle, Łącz wiedząc, że jego specjal- 
nie bieże na „muszkę obserwacyjną" kapi- 
tan Zwłązkowy. da z siebie maksimum. Na 
„środku ataku debiutuje obiecujący Cichocki, 
pomoc zdała egzamin w Warszawie, słowem 
ne jest źle, nie załamujmy tgk. Trzeba grać, 
madrze, ambitnie z dużą wolą zwycięstwa, 
a o wynik jesteśmy spokojni. Jeżeli nawet w 
tych warunkach Łódź przegra, to trudno, trze 
ba pogodzić się ze stanem faktycznym 1 stwier 
dzić niezbicie, że Śląsk jest lepszy. A więc 
zobaczymy dziś o godzinie 17,45, kło teplej 
gra, kto może ma więcej szczęścia, do kogo 


uśmiechnie się los. (2.5) 
OPONY 17x600 względnie 
x700 5 sztuk 


kupię natychmiast 


Wiadomość Biuro Ogłoszeń „PRASA“ 
Łódź, Piotrkowska 55 


Pokar dziś nójtziemy 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 


Ostatnie dni gościnnych wystę. >w Marit 
Gotczyńskiej i Włodysława Surzyńskiego W 
widowisku p.n- „Miłość śród wieków” 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dzfś ostałni roz aodz. t6-ej i 19,15 gościn 
ne występy Ludwika Solskiego w toli Ciapui- 
kiewicza w „Grubych rybach" 

Kosa czynna od 12-ej tel. 123-02. 


TEATR TUR 
Wiodysław Walter, Barbara Zielińska i Ka 
zżtmierz Brodzikowski w zabawnej komedii 
A, Ćwojdzińskiego pd. „Człowiek za burta” 
w reżyserii K. Brodzikowskiego. Początek 
przedstawienia o godz. 19.30, 


TEATR „BAGATELA” PIOTRKOWSKA 94 


Ostatnie dwa dni komedii Aldo de Bene- 
dełtiego pł. „Szkariatne róże” udziałem 
znakomitego komiko Kazimierza Szuberta, Ja- 
dwigi Baronówny i Bolesłowa Mferzejewskie 
go. Pocz. przedst. o godz. 19,30 Kasa Teatru 
„Bagatela” czynna cały dzień tel. 272-70. 


ZOFIA GRABOWSKA I ALEKSANDER ŻABCZYŃ 
SKI w Teairze Kameralnym 

Teutr Kameralny gościć będzie od jutro 
tj. 19 sierpnia przez krótki okres czasu Zofię 
Grabowska I Aleksandra Żabczyńskiego w je 
dnej z najnowszych sztuk francuskich, wiel- 
kiego sukcesu scen paryskich — komedii 
Dulluda „Historia dwu serc” (Tous les deux) 
w opracowaniu reżyserskim Janusza Warmec 
kiego. Zapowiedź wystawienia. 


z 


z 
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Piękna defilada, niezłe wyniki ukoronowały igrzyska Włókniarzy 


Włókniarze cały ciężar i punkt kulmi- 
nacyjny swojej imprezy przenieśli na 
niedzielę popołudniu. Na godzinę 15 wy- 
znaczeno defiladę wszystkich zawodni- 
ków, lecz z przykrością musimy stwier- 
dzić, że zegarki u organizatorów mocno 
się opóźniały. Dokładnie dopiero w go- 
dzinę i sześć minut po czasie wkroczyła 
aa boisko orkiestra, a za nią długi wąż 
różnobarwnych kostiumów uczestników 
Igrzysk. Było ich grubo ponad 1000. 
Pcszczególne okręgi przywiozły ze sobą 
6rkiestry. 


Rozpoczęły się zawody lekkoatletycz- 
ne, finały w poszczególnych konkuren- 
ejach, ale nie szły one sprawnie, zbyt 
długie przerwy, ciąg.e nawoływanie za- 
wodników do startu, sprawiły, że koniec 


*oficem mecz płkarski kończył się 
wśród zmroku. 
Na czoło wyb'jał się mistrz Polski 


Kużnicki z DKS, który w rzucie oszcze- 
pem uzyskał niezły wynik 5ł,29 m. Zwy- 
ciężył on również w skoku w dal. 
Pewifą niespodzianka turnieju tense- 
wego była porażka w grze finałowej 


Finały u Spółdzielców 


Gdańsk przoduje w piłkarstwie, Warszawa w heksie 


Spółdzielcy ułożyli tak program swych 
igrzysk, że do południa dala Wczorajszego 


dobrnęli do końca. Rozegrano jedynie finały |- 


piłkarskie, bokserskie i w grach sportowych. 

Piłkarze walczyli w Pabianicach, trzy dru 
żyny rozegrały bój o pierwsze miejsce: 
Gdańsk, Warszawa i Kraków. Poziom stosun 
kowo słaby, a co dziwniejsze pierwszą loka 
tę zdobyła najsłabsza drużyna z powyższej 
trójki, Gdańsk. Ma on dziwny sposób gry, a 
właściwie go nie ma wcale, potrafi jedynte 
zaciekle bronić swej bramki a niespodziewa 
ny wypad przynosi mu sukces. Po nim nastę 
puje szczelna blokada pola karnego. Tak by- 
ło w sobotę z Kielcami („Tęcza” gniotąc nie 
potrafiła nawet wyrównać), historia powtórzy 
ła się wczoraj z Krakowem, który uległ 0:1, 
a wieszcie w decydującym spotkaniu, Gdańsk 
zadowolił się remisem 0:0 z Warszawa; a ten 
wystarczył do zdobycia pierwszego miejsca, 
gdyż Kraków jedynie zremisował z Warsza- 
wą 1:1 (0:0). 

Finały bokserskie dały następujące rezul 
taty: 

Waga musza: Korowski (Wrocław) wydry 
wa walkowerem. 

„ Waga kogucia; Bagiński (Poznań) — Mar- 
kowski (Olsztyn). Wygrywa Bagiński przez k.o. 

Waga piórkowa: Małeckt (Wazszawa) — 
Balcerek (Poznań). Wygrywa Małe ko. 

Waga lekka: #Žórawski (Warszawa) — 
Przybysz (Poznań). Wygrywa Żórawski na 
punkty. 

Waga półśrednia: Błażejewski (Worszawa) 
— Kupczyk (Poznań). Wygrywa Błażejewski 
przez K.o, 1 runda. 

Waga średnia: Kupiec (Warszawa — Do- 
bisz (Olsztyn). Wygrywa Dobisz na punkty. 

Waga półciężka: Sochackt (Warszawa) — 
Tworek (Poznań). Wygrywa Sochacki na punk 
ty. 


Urbanowicz (Poznań). 
na punkty. 


Wygrywa Kostrzyński 


punkty: Małszczyk, Seweryniak i O “nwicz, 

Siatkówka kobieca (finały): 

Wrocław — Biskupiec 2:0 
Radom — Łódź 2:0 
Łódź — Biskupiec 2:0 
, Radom — Wrocław 2:0 
Radom — Biskupiec 2:0 
Wrocław — Łódź 2:0 
1) Wrocław 3 pkt, 2) Radóm 2 pkt, 3) Łódź 
1 pkt. z 

Koszykówka kobieca (finały): 

Wrocław — Łódź 13:8 

Í Warszawa — Kraków 20:0 
Łódź — Kraków 20:0 
Wrocław — Warszawa 10:5 
Warszawa — Łódź 6:9 
1) Wrocław, 2) Łódź, 3) Worszawa. 
Sfotkówka męska (finały): 
Warszawa — Bydgoszcz 2:0 
Katowice — Wrocław 2:0 
Wrocław — Bydgoszcz 2:0 
Warszawa — Katowice 2:0 
Katowice — Bydgoszcz 2:0 
Wrocław — Warszawa 2:0. 
1) Wrocław, 2) Katowice, SJ Wazszawa. 
Koszykówka męsko (finały): 
Łódź — Radom 17:14 
Radom — Warszawa 24:12 
Łódź — Warszawa 23:12 
1) Łódź, 2) Radom, 3) Warszawa. 
Po zakończeniu konkurencji we wszystkich 
dziedzinach sportu, uczestnicy wzięli udział 
w koncercie na terenie parku Helenowskiego, 
po czym nastąpiło uroczyste Wręczenie nie- 
przeliczonej ilości nagród w postaci pucha- 
rów, książek kuponów na gaxniłury itp. 

Całość organizacyjnie wypadła bez zarzu 
tu, a jest fo w pierwszym rzędzie zasługa 


Wagu ciężka; Kostrzyński (Warszawa) — niezmordowanego Prezesa W. Zatke. 


NOWY PROGRAM BALETU PARNELLA? 

Imponujący llością poematów tanecznych 
program (3 części: pierwsza i trzecia o cha- 
rakterze widowiskowym, druga eksperymen- 
talna — w całośc! 38 tańców), wzbudził zro- 
zumiałą sensację. Bilety sq rozchwytywane. 
Ntewatpliwie występ Parnelła stanie się naj 
bardziej, atrokcyjnym wydarzeniem artystycz 
nym w naszym mieście. od dnia 20 sierpnia 
do dnia 31 sierpnia r.b: w Teatrze Letnim „Ba 
gatela” Piotrkowska 94. Pocz. przedst, o godz. 
20-tej, Kaso Teatru „Bagatela” czynna cały 
dzień, tel. 272-70. 


Kina 


ADRIA — „Złoła maska” 

BAIKA — „Kochoj tylko mnie” 
BAŁTYK — „Pięciu Zuchów” 
GDYNIA — „Ukochany” 

HEL — „Przygody Nassreddina” 
MUZA — „Miłość na lekarstwo” 
POLONIA — „My z Kronsziadtu”. 
PRZEDWIOŚNIE — „Goał” 
ROBOTNIK — „Robin Hood” 
ROMA — „W górach Jugosławii” 


REKORD — „Serenada w doltnie Słońca” 
STYLOWY — „Konik Garbusek” 

ŚWIT — „Kobieta sama” 

TĘCZA — „Konik Garbussk* 

TATRY — „Bolek i Lolek" 

WOLNOŚĆ — „Bohaterki Pacyfiku” 
WISŁA — „Dziewczęta z baletu” 
"TÓRMIARZ — „Wilki morskie” 

ZACHĘTA — „W górach Jugosławii” 
OŚWIATOWE — (ul. Piotrkowska 243) — 
„Obrona ojczyzny”. 


Sędzia w ringu ob. Sikorski Martan, na) 


BoroWczaka z Wimy, który przegrał ze 
swym kolegą klubowym Skoneckim II 
6:2, 4:6, 6:4, 6:1. 

Walki finałowe w boksie dały nastę- 
pujące rezultaty: i 

W wadze papierowej (Sergała (Częst.) 
pokonał Wlazło (Wima). W muszej Bed- 
narek (Łódź) zwyciężył przez k, o. Włoś 
niaka. W koguciej Frymus (Częst.) zdo- 
był mistrzostwo w swej kategorii, w 
piórkowej Grynin (Łódź) zwyciężył Chu- 
dego (Częst.). W lekkiej Mazur (Łódź) 
pokonał Stefaniaka, w półśredniej Szcza 
Pinski (Łódż) wygrał z Ostrowskim, w 
średniej Trzęsowski (Ł.) pokonał Krako- 
wiaka, w półciężkiej Urżędowicz (Lódź) 
zwyciężył Skrobirandę, a w ciężkiej 
Jaskółą (Łódź) uporał się z Sitwałą (Bie- 
larnia Kalisz). Jak więc widzimy  pię- 
ściarstwo wśród Włókniarzy najlepiej 
kwitnie w Łodzi, która zdobyła aż sie- 
dem pierwszych miejsc. W grach sporto 
wych mistrzostwa zdobyli; siatkówka 
żeńska — Victoria (Częstochowa), ko» 
ezykówka żeńska Zjednoczone (Łódź), 
siatkówka męska Lenko (Bielsk), w ko- 
szykówce męskiej Legia (Krosno). 

W finałowych konkurencjach lekko- 
atletycznych pierwsze lokaty zdobyli: 60 
metrów. pań: Koncówna (DKS) 85. 
100 metrów panów: Stańczyk (Częst) 
11,6, sztafeta 4x100 m. pań: Len (Nowa 
Sól) 60,2 sek, rzut oszczepem panów: 
Kużmicki (DKS) 51,29, skok w dal pa- 
nów: Kuźmieki (DKS) 6.36, bieg na 3 km 
Jańczyk (Zjednoczone Łódź). Mecz fi- 
qałowy w szczypiorniaka zakończył się 
suksecem K.P. Zjednoczone (Łódź), któ- 
re wygrało z Lenko (Bielsk ) 4:2 (1:1). 
Już zapadał zmrok gdy kończono konku 
rencje w skoku © tyczce, - zawodnicy 
przekroczyli wysokość 3,44 m. 

Również. friałowe spotkanie piikar- | 
skie mie dobiegło końca. Walczyły dru-/ 
żyny: Lechia (Tomaszów) — Legia 
(Krosno). Opuszczając z powodu późnej 
pory stadion (wynik bezbramkowy) z 
przyjemnością musimy stwierdzić, że 
pierwsze ł5 minut gry wykazały dośś 
wysoki poziom. Drużyny narzuciły wy- 
sątkowo silne tempo, walczono zajadle.o 
każdą piłkę. W każdym razie wydaje 
się rzeczą bezsporną, że piłkarze rodzi- 
ny Włókniarzy reprezentują wyższą kla- 
sę od. Spółdzielców, ta samo dotyczy 
lekkoatletów, Widzów około 3.000. 


. 


ZGINĄŁ piesek — pe- 


| OGŁOSZENIA DROBNE 


Lekarze 


LECZNICA lekarzy spe 
cjalistów Piotrkowska 
3, tel. 216-48, 10—19. 
24335 
Dr. RÓŻYCKI. specjal 
sta chorób kobiecych 
akuszerii. Przyjmuje 
2 — 6. -egionów 9 tel. 
1566-29. "25521 
Dr. MAJEWSKI choro 
by kobiece, wewnętrz 
ne, Legionów 3 m 1, 
Tel. 216-82 24338 
Dr LIBO Aleksander 
choroby uszu, gardła, 
nosa. Daszyńskiego 6, 
8—10, 4—6, tel. 101-50 
Dr CHĘCIŃSKI skórne 
weneryczne Piotrkows- 
ka 157, 7—8. 3—6. 
24332 
DOKTÓR REICHER — 
Specjalista: wenerycz- 
ne, skórne, płciowe. Po 
łudniowa 26. 


24524 
Dr KOWALSKI MIE- 
CZYSŁAW specjalista 


chorób skórmych i we |43 


nerycznych. Al. 1 Ma 
ja 34 przyjmuje 8—10. 
4—7. 25271 


Dr KOWALCZYK cho- 
roby weneryczne Że- 
romskiego 41. 
3—5. 


„Dr KOWALSKI skór- 
'no-weneryczne  3—7. 
Piotrkowska 26. 24399 
Dr MIRSKA akuszeria, 
choroby kobiece. Že- 
|romskiego 37 tel. 257-23 

24343 
Dr. LENCZEWSKI — 
„choroby kobiece i aku 
szeria, Sienkiewicza 51 
37. 24374 
Dr ŚWIĘCIŁO Zawoadz 
ka 38. Mkuszeria i cho 
toby kobiece. 


24485 
Dr RATAJ ŻURAKOW 
SKA weneryczne skór- 
ne kobiet, kosmetyka. 
Piotrkowska 33. 12—%6. 

24340 
STARSZY FELCZER 
Stefan Galuba, długole 
tni praktyk szpitala 
skórno - weneryczne- 
go. Główna 62-76 od 
a. 19-ej. 24460 


AKUSZERKA Wojtasie i ——— 
| ZDJĘCIA do legitymacji , 
wykenuje į 


wicz, abiturientka War 
szawskiej kliniki pro- 


fesora Gromadzkiego 
przyjmuje - Pomorska 


24348 


Laofiarowanie pracy 


SZEWCÓW do kapców 
stale zatrudni Spółdziel- 


Kunno — sprzedaż 


WŁOSIANKĘ poleca naj 
taniej Wytwórnia Wło 
siagek „Promień“, Łódź 
Sierikiewicza 63 

2530 
PRACOWNIA  brycze- 
sów i spodni Piotrkow= 
ska 59 w podwórzu 
Wojciechowski. __25086 
KASA sklepowa „Natio 
nal“ elektryczna, maszy- 
na do pisania „Under- 
wood" z długim wal- 
kiem. Sprzedam, tel. 
MOTOCYKL 200 cm 
Zündapp — do sprzeda* 
nia lub zamiany na 
cm. Wiadomość „Preci- 


kińczyk brazowy, jed 
no oko krwawe, niedo 
widzi, odprowadzić za 
nagroda Piotrkowska 


81 — 14. 25553 
Hauka 

KURSY samochodowe: 
motocykłowe — zapisy 


SEKRETARIAT  Szko- 
ły Przysposobienia Ad- 
ministracyjno - Handlo 
wego Łódź, Andrzeja 4 
rozpoczął "zapisy na 
Kursy Administracyjno- 
Handlowe, księgowości, 


500 | stenografii, maszynopi- 


sania i angielskiego: 
25090 


sious Rádio” — Sienkie- | „<< 
wiczą 2. 95371 | KURSY kroju i szycia 
SPRZEDAM nawijarkę |przy Instytucie Przem.- 
szóstkę. Kilińskiego jRzemieśl. Zapisy — Sien 
164 — 34 od 168 — 18. |kiewicza 89. 25227 
Różne Zagubione dokumenty 


| amatorskie 
* najszybciej, najtaniej Le 
gionów 1. 25263 
LEGITYMACYJNE zdję 
cia — amatorskie wy- 
konuje szybko „Foto- 
maton" Narutowicza 8 
PRZYJMĘ samochody 
w konserwację. Wia 


7—8,|nia „Galskór' Łódź, domość Jaracza 38-b 
24336 Zawadzka Nr. [0 m. 3l. m 1. 


25546 
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ZAGUBIONO palcówkę, 
legit. PPS, Zw. Tran- 
sportowego,  Mecwel- 
dowski Czesław, Pomor . 
ska 8. 25508 


ZAGUBIONO dokumen 
ty na nazwisko Rozen- 
cwajg Wolf, łaskawy 
znalażca proszony G 
zwrot za wynagrodze- 
niem. Dyskrecja pewna. 
Mielczarskiego 7. 25509 
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